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Ryder za Marszałka?
Jak nieoficjalnie udało 
się nam dowiedzieć, dy-
rektor Ośrodka Przygo-
towań Olimpijskich na 
Bukowinie Piotr Marsza-
łek rozwiązał z COS umo-
wę o pracę (za porozu-
mieniem stron) i swoje 
obowiązki będzie pełnił 
tylko do końca lutego br.

- Każdy się tego spodziewał i 
taka jest naturalna kolej rzeczy 
- mówi P. Marszałek. - Ważne, 
że strony rozstały się za poro-
zumieniem stron, bez żadnych 

negatywnych skutków. COS jest 
bardzo dobrze zarządzany i tak 
samo postrzegany. Mam nadzieję, 
że zmiany, które udało się wpro-
wadzić, będą kontynuowane.
Od jakiegoś czasu w obie-

gu znajduje się lista osób, któ-
re mogłyby objąć to stanowi-
sko, a na jej czele wymieniany 
jest przewodniczący wałeckiej 
Rady Miasta Zdzisław Ryder.
- Potwierdzam, że moje polityczne 

wojewódzkie środowisko poprosi-
ło mnie, abym rozważył propozy-
cję objęcia funkcji dyrektora wa-
łeckiego COS-u - mówi Zdzisław 
Ryder. - Zostałem zaproszony do 
Warszawy, gdzie z ministrem spor-
tu, jego zastępcą oraz dyrektorem 
generalnym Centralnego Ośrodka 
Sportu odbyłem długą rozmowę. 
Miała ona charakter informacyjny. 
Po prostu chciano zapoznać się z 
moją osobą. Z tego co się orientuję, 
jest sporo kandydatów i oczywiście 
lepiej dla wałeckiego ośrodka, aby 
dyrektorem został ktoś z naszego 

miasta. Poważnie zastanawiam się 
nad taką możliwością, choć zazna-
czam, że nie otrzymałem oficjal-
nej propozycji. Z drugiej strony 
mam znakomitą pracę w Szkole 
Mistrzostwa Sportowego, ponad-
to wiele obowiązków związanych 
z RM i dlatego głęboko będę roz-
ważał przyjęcie propozycji objęcia 
funkcji dyrektora COS OPO, kie-
dy zostanie mi zaproponowana.

Dokończenie na str. 2



ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNY Piotr Kurzyna
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 
KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43
Redakcja czynna od poniedziałku do czwartku w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn
PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE:
Olga Wysocka
DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszanych reklam i ogłoszeń 
oraz zastrzega sobie prawo do redagowania i skracania nadesłanych tekstów. Listy 
nadsyłane do redakcji są wyrazem opinii ich autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

2 CZWARTEK, 21 stycznia 2016

Kumulacja 2 miliony
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

 

Gmina wiejska najpierw sprzedała 
ziemię, a następnie stworzyła plan za-
gospodarowania przestrzennego przy-
pieczętowany przez wysoką radę. Wy-
znaczono w nim między innymi drogi 
publiczne. Ówczesny wójt Piotr Świ-
derski podpisał stosowne dokumenty i 
teraz z kasy gminnej wypłacone mają 
być 2 miliony dla prywatnego inwesto-
ra. Tak w skrócie można przedstawić 
problem, który opisywany był przez 
nas we wcześniejszych wydaniach i do 
którego teraz wracamy. Czyżby istny 
interes życia spowodowany błędem 
administracyjnym? A któż to się pod 
tym podpisał? 
Warto pamiętać, że między innymi 

radni gminy wiejskiej, którzy ślepo 
wierzyli we wszystko co im się powie, 
bez słowa „sprawdzam”, a obecnie nikt 
nie stara się ich za to nawet rozliczyć. 
Dlaczego ówcześni radni nie postarali 
się wnikliwiej skontrolować działalno-
ści wójta i przygotowanych uchwał? 
Mam nadzieję, że któryś z radnych po-
trafi to dziś wytłumaczyć. Jak bowiem 
bronić ich teraz przed ludem, który 
krzyczy: „a za co biorą pieniądze?” 
Celowo nie dodaję w tym miejscu in-
wektyw. 
Gminy niestety muszą wypełniać literę 
prawa stanowionego i wkrótce wysoka 
kumulacja zostanie wypłacona przez 
gminę wiejską Wałcz przedsiębiorcze-
mu szczęśliwcowi. Sytuacja niektórym 
wydaje się bardzo dziwna. Padają teo-
rie spiskowe, że ktoś za tym stoi i że jest 
to przedsięwzięcie „biznesowe”, prze-
prowadzone przez spółkę urzędnik & 
przedsiębiorca.  Nie można jednak ni-
kogo obwiniać  bez stuprocentowych 
dowodów, a co do intencji… to ich też 
nie znamy i raczej nie poznamy. Dlate-

go ja daleki jestem od tego, by byłemu 
wójtowi czy też innemu urzędnikowi 
przypisywać jakiekolwiek zarzuty. 
Gdyby jednak wziąć pod uwagę teorię 
spisku, to przypuszczalny i teoretyczny 
plan urzędnika i przedsiębiorcy byłby 
doskonały, bo zgodny z literą prawa, 
a jedynym poszkodowanym byłaby 
gmina wiejska Wałcz, którą stać na 
rekompensatę, bo skarbiec nie jest tam 
przecież pusty. Jest tylko jedno ale, 
które należy podkreślać. Są to miano-
wicie pieniądze podatników.  
W tle całej sprawy pojawia się klika 
decyzyjnych osób, w tym urzędników 
i nie tylko, bez których pomocy czy-
sto hipotetyczny plan nie miałby ra-
cji bytu. Proszę sobie samemu zatem 
wybrać odpowiednie persony, bo mi 
czynić tego  nie wypada i wskazać,  kto 
mógłby brać udział w przypuszczal-
nym podziale jakże prawdziwej  dwu-
milionowej kumulacji?
PK

Kadrowa ruletka w wałeckim COS 
OPO nakręciła się 13 stycznia 2006 
r., gdy Krystyna Błońska związana od 
1967 r. z Bukowiną, kierująca nią przez 
13 lat, dostała kilkanaście minut na spa-
kowanie swoich rzeczy i opuszczenie 
stanowiska pracy (w ten sam sposób 
potraktowano jej zastępcę Jacka Ka-
sińskiego). Te wydarzenia wstrząsnęły 
wówczas wałeckim środowiskiem, a 
metody zwolnienia K. Błońska porów-
nała wówczas do metod… gestapo. Co 
ciekawe, Błońską odwoływał Tadeusz 
M., zastępca dyrektora naczelnego ds. 
ekonomicznych COS OPO w Warsza-
wie, którego sąd później aresztował za 
to, że miał przyjąć m.in. łapówkę za 
wynajem hali warszawskiego Torwa-
ru na imprezy komercyjne (po tym 
wydarzeniu ówczesny minister Lipiec 
podał się do dymisji). Na miejsce Błoń-
skiej wsadzono Marka Jagodzińskiego, 
wówczas kierownika warszawskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Dzielnicy 
Ursus (jego zastępcą został Marek Go-
łoś, także z Warszawy). Po niespełna 
trzech tygodniach zmienił go kolejny 
„przeszczep z Warszawy” Wojciech 
Abramczyk, który pozostawał na tym 
stanowisku zaledwie kilka miesięcy. 

Abramczyka zastąpił Kamil Kalka z 
siedziby głównej COS w Warszawie, 
pracownik działu sprzedaży i marke-
tingu sportowego. Jednak po głośnym 
aresztowaniu szefostwa warszawskiego 
COS oraz odwołaniu ministra Lipca i 
on został usunięty z Bukowiny. W tym 
czasie zwolniono jego zastępcę Gołosia 
i wybrano na to stanowisko (bodaj-
że pierwszy raz w drodze konkursu) 
znanego lokalnego trenera kajakarzy 
Zdzisława Rydera (PiS) z Wałcza, któ-
ry wkrótce został p.o. dyrektora COS, 
a następnie szefem całego ośrodka. 
Rydera odwołano w 2010 r. w trybie 
natychmiastowym i zastąpił go Piotr 
Marszałek, który po niedługim czasie 
został generalnym dyrektorem COS, a 
w Wałczu zastąpił go Łukasz Grochol-
ski. Po trzech latach (w lutym ub. roku) 
Marszałek powraca na fotel dyrektora 
COS w Wałczu, a Grocholski został 
zastępcą szefa COS w Warszawie. Czy 
Ryder w marcu br. zostanie ponownie 
dyrektorem wałeckiej Bukowiny? To 
przekonanie graniczące z pewnością, 
pytanie tylko brzmi: na jak długo?
ps & mk

Ryder za Marszałka?
Dokończenie ze str. 1.

Z Piotrem Marszałkiem, 
dyrektorem Centralnego 
Ośrodka Sportu - Ośrodka 
Przygotowań Olimpijskich 
na wałeckiej Bukowinie roz-
mawia Marcin Koniecko.

Mówimy sobie na ty czy na pan?
- Zawsze byliśmy na ty.
Piotr, pamiętasz w jakich okoliczno-
ściach zostałeś dyrektorem COS-u na 
Bukowinie?
- Sześć lat temu, dwa lata po wygranych 
wyborach przez Platformę. Pojawił się 
wakat i zostałem powołany na to stano-
wisko. Przyjąłem tę propozycję.
Mówiło się wówczas, że otrzymałeś tę 
propozycję, bo byłeś wiernym społecz-
nym asystentem posła Pawła Suskiego 
i to on ci „załatwił” tę posadę. 
- Różne rzeczy się mówiło i będzie mó-
wić, ale prawda jest zupełnie inna. Nikt 
nie powołuje dyrektora takiej instytucji 
tylko dlatego, że był kiedyś czyimś asy-
stentem. Po pierwsze trzeba mieć od-
powiednie kwalifikacje, po drugie pre-
dyspozycje, po trzecie pełnić wcześniej 
funkcje, które pozwolą zweryfikować 
czy się w ogóle nadajesz, czy nie. Mówię 
tu chociażby o zarządzaniu instytucjami 
tzw. finansów publicznych. Moi praco-
dawcy w Warszawie szybko się zoriento-

wali, że to był dobry strzał. 
Na tyle byli tobą zachwyceni, że szybko 
awansowałeś na szefa wszystkich CO-
S-ów…
- To był ten element w mojej karierze, 
który faktycznie szybko się potoczył. 
Czym była trampolina, na której odbi-
łeś się tak wysoko?
- To chyba było po audycie, który się 
pojawił we wszystkich COS-ach. Nasz 
wałecki ośrodek wypadł bardzo dobrze. 
Ówczesny minister sportu mi zapro-
ponował to stanowisko, ale nie bardzo 
chciałem je przyjąć.
Serio? Może obawiałeś się, że sobie nie 
poradzisz?
- Obawiałem się tylko i wyłącznie tego, 
że będę poza domem. Jestem domato-
rem i lubię po prostu swoją rodzinę, a 
to się wiązało z pobytem w Warszawie. 
Miałem zostać tam krótko, ale okazało 
się, że mój projekt funkcjonuje bardzo 
dobrze i zostałem poproszony, żeby  to 
ciągnąć dalej. W tym czasie COS zmie-
nił się na lepsze.
To dlaczego wróciłeś do Wałcza? De-
cyzja polityczna, czy - przepraszam za 
wyrażenie - dałeś „ciała”?
- Ktoś, kto daje „ciała” - jak to nazwałeś 
- nie ma powrotu nigdzie. To było spo-
wodowane zmianą ministra, który miał 
odmienne wizje od moich. Następca 
minister Muchy chciał zawęzić działal-

ność COS-ów do trzech ośrodków. COS 
w Wałczu miał być zlikwidowany. Nie 
mogłem się na to absolutnie zgodzić, 
bo to był, jest i będzie dla mnie ośrodek, 
który powinien się rozwijać.  To dobry i 
potrzeby ośrodek w ogóle dla polskiego 
sportu. Gdy tu wróciłem, ośrodek ma 
grubo ponad milion złotych przycho-
dów więcej w stosunku do roku 2014.
Wróćmy do momentu, gdy zacząłeś 
być dyrektorem COS-u w Wałczu po 
raz pierwszy. Dużo zwolniłeś ludzi?
 - To były jednostki. Na początku mu-
sieliśmy uporządkować po prostu pewne 
rzeczy.
Co jest twoim największym sukcesem 
w okresie - nazwijmy go umownie  - 
„COS-owskim”?
- Udało mi się zrealizować rozwój ośrod-
ka tak, jak sobie to założyłem. Mamy 
fantastyczny kompleks sportowy. Jestem 
bardzo dumny z ostatniej inwestycji, 
czyli ze stadionu. Dumny też jestem z 
całej załogi, która szybko się dostosowa-
ła do mojej wizji, pracowała bardzo in-
tensywnie i wydajnie, co zresztą widać. 
Nadmienię, że z przeprowadzonej ostat-
nio ankiety, mieliśmy 100% zadowolo-
nych klientów. To rzadkość.
A porażki?
- Nie mamy tutaj hali z prawdziwego 
zdarzenia. Miałem już ją „zaklepaną” 
u minister Muchy, ale nastąpiła zmia-

na ministra i hala została wykreślona. 
Szkoda. Było blisko. Z drugiej strony nie 
wiem, czy to była porażka. Nie miałem 
na to dużego wpływu.
Pogodziłeś się już z tym, że twoja rola 
na Bukownie się kończy?
- Jestem szczęśliwy, że mogłem brać 
udział w tym projekcie. Zawsze będę 
trzymał kciuki za rozwój tego ośrodka.
Nawet gdy nowym - starym dyrekto-
rem zostanie Zdzisław Ryder, który 
wyleciał tuż przed tobą hukiem?
-  Uważam go za bardzo porządnego i 
uczciwego człowieka i cieszyłbym się, 
gdyby to on został dyrektorem.
Masz dla niego jakąś radę?
- Zawsze służę dla niego radą, o ile bę-
dzie chciał mnie słuchać. Mamy zresztą 
z sobą kontakt. Jak PiS wygrał w wybo-
ry w 2005 roku byłem chyba jednym z 
pierwszych, który zachęcał go do obję-
cia tego stanowiska. Teraz Zdzisław też 
sobie poradzi. Życzę mu wszystkiego 
najlepszego.
Jak wszedłem do twojego gabinetu, za-
pytałeś się mnie, kiedy znowu zagramy 
w szachy. Pamiętam, że świetnie grasz 
w tę królewską grę. Jesteś dobrym stra-
tegiem i pewnie dlatego  wykonałeś 
tzw. ruch wyprzedzający i pojechałeś 
pierwszy do Warszawy złożyć rezy-
gnację. Nie czekałeś aż przyjdą ciebie 
zwolnić, zaczną szukać jakiś haków…

- Usłyszałem od wielu ludzi, że podzi-
wiają ten ruch. 9 osób na 10 poszłoby na 
moim miejscu na długotrwałe zwolnie-
nie lekarskie. Dla mnie to po prostu na-
turalna kolej rzeczy. A szukanie haków 
byłoby w moim przypadku szukaniem 
na siłę. 
Co teraz będziesz robił?
 - Jestem człowiekiem, który lubi praco-
wać. Na pewno znajdę jakiś nowy pro-
jekt. 
W Warszawie, czy Poznaniu, w którym 
mieszkasz, a może powrót do Wałcza?
- Skupię się na Poznaniu i bliskości z ro-
dziną, bo to dla mnie najważniejsze. Co 
do Wałcza, starałem się, żeby to był ośro-
dek otwarty dla mieszkańców i mam 
nadzieję, że dalej tak będzie. COS to 
przecież perełka Wałcza. Mam nadzieję, 
że ludzie dobrze zapamiętają okres, w 
którym byłem tutaj dyrektorem. Zresztą 
ważniejsze jest być człowiekiem, bo dy-
rektorem się bywa.
Kończysz z polityką?
- Realizując projekt polityczny, bardziej 
byłem skupiony na samorządzie. Trochę 
mi żal, że politycy coraz mniej dostrze-
gają problemy ludzi.
Nie odpowiedziałeś na pytanie.
- Z  polityki  wyłączyłem  się już dawno 
temu.
Jesteś jeszcze w ogóle w Platformie?
- Zastanawiam się, co będzie dalej. Nie 
wszystko można mieć.
Dziękuję za rozmowę. 

COS w Wałczu miał być zlikwidowany
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 

NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na 
Dolnym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), 
z widokiem na jezioro. Cena 165 tyś. 
Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warun-
kami do zabudowy w Przybkowie 1585 
m2 . Cena 125 tyś zł. 
Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ 
najmu. Może być ugor. Powierzchnia 
od 1 do 2 ha w okolicy Wałcza. Tel.502-
859-335

[75/8/100] Kupię mieszkanie do 40 
m2. Tel. 604-328-544

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię na 
parter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.
Jedno bezczynszowe,własnościowe.
Drugie bezczynszowe, po częściowym 
remoncie. Tel. 67-387-32-17, kom. 608-
79-72-24

[77/12/39] Sprzedam działki budowla-
ne. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-
czu ul. Żeromskiego 18. Cena do ne-
gocjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 
Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapital-
nym remoncie. Tel. 609-157-715

77/2/112] Kawalerka z ogródkiem do 
wynajęcia. Tel. 515-601-017

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 
Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 
miasta. Tel. 600-529-003

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 
osób. Wałcz- Zatorze (tanio). Tel. 501-
826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe 63m2, 
do remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

RÓŻNE: 
[77/4/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 
za darmo, minimum formalności. 
Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i 
tłumaczenia. Tel. 503-842-429

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-
nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 
odszkodowanie od sprawcy wypadku. 
Zadzwoń Tel. 725-186-854

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[77/1/111] Sprzedam Renault Lagu-
na-2001, benzyna, hatchback, Stan 
Bardzo dobry. Tel. 668-095-643

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.
Tanio, bezpłatny odbiór dokumentów 
Tel. 600-787-477

[77/1/103] Odszkodowania za wypad-
ki, Wałcz, ul. Kościuszki 4 (SINOGAL) 
Tel. 501-464-027

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 21 stycznia 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckie-
go? Promedica24 prowadzi zapisy na 
kurs od podstaw. Po kursie praca gwa-
rantowana. Dzwoń 514 781 838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje 
doświadczonych pracowników w pra-
cach remontowych. Tel. 730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C 
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukujemy 
osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[73/2/80] Hurtownia Spożywczo-Na-
białowa DALMAR zatrudni mężczy-
znę w charakterze magazyniera (pra-
wo jazdy kat. B). 
CV ul. Kołobrzeska 13

[76/2/103] Firma MOTO-ARMIA Sp. z 
o.o. w Wałczu poszukuje do pracy na 
stanowisko magazynier. Wymagana 
znajomość branży militarnej oraz 
prawo jazdy. Tel. 604 275 522.

[76/2/104] Firma MOTO-ARMIA Sp. z 
o.o. w Wałczu poszukuje do pracy na 
stanowisko elektryka pojazdów mili-
tarnych. Tel. 604 275 522.

[76/2/105] Firma PROFIT-Nieruchomo-
ści w Wałczu poszukuje do pracy przy 
odśnieżaniu terenów zewnętrznych, 
wymagane prawo jazdy. Tel. 604 275 
522.

[77/3/113] Zatrudnię 
Kucharkę-barmankę. 
Tel. 502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość php 
i innych języków przydatnych przy two-
rzeniu stron www.
Gwarantujemy: Pracę w przyjemnej 
atmosferze.Możliwość rozwoju.I wiele 
innych atrakcji :)Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl

REKLAMA
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Podsumowanie do-
konań minionego 
roku w Mirosławcu 
było okazją do spo-
tkania władz samo-
rządowych z tymi, 
którzy szczególnie 
zasłużyli się dla roz-
woju miasta i gmi-
ny oraz wręczeniu 
im podziękowań. 
W mirosławieckim Ośrodku Kultu-
ry 15 stycznia pełniący honory domu 
burmistrz Piotr Pawlik oraz prze-
wodniczący Rady Miasta Piotr Czech 
przywitali przybyłych gości. Wśród 
nich starostę wałeckiego Bogdana 
Wankiewicza, burmistrzów Wałcza, 
Człopy i Tuczna Bogusławę Towalew-
ską, Zdzisława Kmiecia i Krzysztofa 
Harę oraz zastępcę wójta gminy Wałcz 
Pawła Kosmalskiego. Przybyli również 
byli burmistrzowie Mirosławca, radni 
minionych i obecnej kadencji, przed-
stawiciele wojska, duchowieństwa, 
policji, prokuratury, leśnicy, prezesi i 
właściciele firm działających na tere-
nie gminy Mirosławiec, dyrektorzy i 
kierownicy jednostek organizacyjnych 
gminy, prezesi stowarzyszeń i organi-

zacji z terenu gminy oraz sołtysi.
Po krótkim wstępie gospodarze wrę-
czyli podziękowania w postaci skrzy-
dlatych statuetek dla instytucji za 
wsparcie w promowaniu gminy. Ode-
brali je: w imieniu Polskich Zakładów 
Zbożowych prezes Marian Płóciennik, 
a w imieniu PKO S.A. dyrektor Rafał 
Petsch.
Za wieloletnie zaangażowanie w pra-
widłowe funkcjonowanie gminy wy-
różniono również dyrektora Zespołu 
Szkół Krystynę Górniak. Podzięko-
wania za nieustająco dobrą współ-
pracę odebrali przedstawiciele PKS 
Wałcz, firmy Żywiec Zdrój, właści-
cielka 7 Ogrodów z Łowicza Wałec-
kiego Grażyna Kugiel, a także prezes 
Stowarzyszenia 4 Pory Roku Leokadia 
Janczewska. Specjalne podziękowania 
otrzymali Krystyna Obara oraz Janusz 
Beer za pomoc w wydaniu pierwszej 
części książki o Mirosławcu.

Goście wręczając na ręce burmistrza 
Pawlika upominki, gratulowali osią-
gnięć i życzyli pomyślności w 2016 
roku.
- Ubiegły rok był dla Mirosławca nie-
zwykle udany - stwierdził starosta B. 
Wankiewicz. - Byliście gminą, która 
pozyskała wiele środków unijnych. 
Jesteśmy jedną wielką, powiatową ro-
dziną i wiele razem możemy dokonać. 
Wiele już zdziałaliśmy, a licząc na ko-
lejne rozdanie środków z kontraktu 
samorządowego, dokonamy jeszcze 
więcej. Życzę powodzenia w nowym 
roku, zdrowia i spokojnego życia.
- Nie przyniosłem żadnego prezentu, 
lecz, myślę, że sama nasza obecność 
w Mirosławcu jest prezentem - powie-
dział dowódca 12 Bazy Bezzałogowych 
Statków Powietrznych płk. Łukasz An-
drzejewski-Popow. - My nie możemy 
funkcjonować bez waszej pomocy, 
lecz wiem również, że jednostka przy-
czynia się do rozwoju gminy.
Na koniec zastępca dyrektora Biura 
Dokumentacji Zabytków w Szczecinie 
Maria Witek przekazała władzom sa-
morządowym Mirosławca oraz gminy 
wiejskiej Wałcz opracowanie walorów 
kulturowych i historycznych obejmu-
jące tereny wspomnianych gmin.
Całość była przeplatana występami 
przedszkolaków, działającego od 28 lat 
zespołu tanecznego Abrakadabra oraz 
zespołu ludowego Swojacy. Wszyscy 
goście otrzymali od samorządu Miro-
sławca drobne upominki, a miniony 
rok uczczono lampką szampana.
piotr

Z żubrem w tle

Reklama

Mieszkańcy 
zdecydują

Władze Mirosław-
ca przymierzają się 
do wprowadzenia 
budżetu obywatel-
skiego. Na ten cel 
ma być przeznaczo-
ne 45 tys. zł z re-
zerwy budżetowej.

Projekt jest trzyetapowy. Naj-
pierw mieszkańcy będą mogli 
zgłaszać swoje pomysły, później 
specjalna komisja zweryfikuje 
zgłoszenia (czy pomysły spełnia-
ją określone wymogi) i na koń-
cu odbędzie się głosowanie nad 
trzema zakwalifikowanymi pro-
jektami. Na każdy z nich będzie 
przeznaczone 20; 15 i 10 tys. zł.

- Dla nas i dla mieszkańców to 
test - mówi burmistrz Piotr Paw-
lik. - Wybory są raz na cztery 
lata, a budżet obywatelski chce-
my wprowadzić w każdym roku, 
żeby mieszkańcy mogli poczuć 
większe więzy z gminą i mie-
li większy wpływ na jej losy. 
Mam nadzieję, że to chwyci.
Na co mogą zostać przeznaczone 
pieniądze z budżetu obywatelskie-
go? Inwencja należy do samych 
mieszkańców. Z reguły są to małe 
inwestycje typu: nowe chodniki, 
doposażenie placu zabaw, dodat-
kowe oświetlenie lub… impreza.
Propozycje będzie można zgłaszać 
na przełomie lutego i marca br.
mk
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To akcja fundacji Rak’n’Roll. 
Każdy, kto chce obciąć wło-
sy może to zrobić w dobrym 
celu i przekazać je na peru-
ki dla kobiet będących w 
trakcie chemioterapii. Na 
apel odpowiedziała Zuzan-
na Krzyżanowska z Wałcza. 
Zuzia twierdzi, że nie zrobiła 
nic wielkiego, ale wszyscy 
wiemy, że ten piękny gest 
wiele znaczy dla innych...

Zuzia jest uczennicą pierwszej kla-
sy gimnazjum. O tym, że obetnie 
włosy i przekaże je fundacji zade-
cydował przypadek.
- Kiedyś obejrzałam w internecie 
informację o chłopaku, który ob-
ciął swoje długie włosy i przekazał 
fundacji, a następnie z tych włosów 
wykonane zostały peruki dla osób 
chorych na raka. Opowiedział o 
tym dlaczego to zrobił. Bardzo 
mnie to poruszyło i pomyślałam, 
że obcięcie włosów to przecież tak 
niewiele, a dzięki temu może jakaś 
dziewczynka czy kobieta będą się 
cieszyć - opowiada Zuzia. - Do-
tychczas nie udzielałam się spe-
cjalnie jako wolontariuszka, a to, 
co rozbiłam było dla mnie takie 
oczywiste. Mogłam pomóc w bar-

dzo prosty sposób.
Włosy splata się w warkocz o mi-
nimalnej długości 25 cm. War-
kocz został ścięty, opisany i wraz 
z oświadczeniem wysłany do fun-
dacji. Warkocz Zuzi miał troszkę 
więcej niż minimalna długość.
Z decyzji córki dumna jest jej 
mama.
- Zuzia chciała zmienić fryzurę i 
dobrze, że jednocześnie pomyśla-

ła o innych. Cieszę się, że wpadła 
na pomysł, aby przekazać włosy na 
szlachetny cel i w pełni ją popie-
ram - mówi Joanna Krzyżanowska.
A Zuzia zapewnia, że gdy tylko 
włosy odrosną, obetnie je po raz 
kolejny i na pewno nie będzie to 
ostatni raz.
ks

W połowie stycznia 
w Państwowej Wyż-
szej Szkole Zawodo-
wej w Wałczu otwar-
to po remoncie Dom 
Studenta „Hogwart”. 
Akademik zlokalizowany przy ul. 
Bydgoskiej 50 oferuje studentom 19 

miejsc noclegowych w pokojach jed-
no, dwu, trzy i czteroosobowych. Do 
dyspozycji studenci mają przestronną, 
dobrze wyposażoną w sprzęt AGD 
ogólnodostępną kuchnię oraz salon 
wyposażony w sofy i TV. Akademik 
zwiększa możliwość nauki studentom 
przyjezdnym, którzy za nieduże pie-
niądze mogą zamieszkać w dobrych 
warunkach i zdobywać wiedzę na kie-
runkach oferowanych przez PWSZ. 
Oprac. AK

Daj Włos!
Dla przyjezdnych
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Widać zakończenie
W toczącej się przed 
Sądem Rejonowym 
w Wałczu rozprawie 
burmistrz Bogusła-
wy Towalewskiej w 
sprawie projektu 
„Otwarte strefy bo-
isk i rekreacji” wyda-
je się, że wszystko 
zmierza do zakoń-
czenia. Jeżeli 3 lute-
go sąd zdąży prze-
słuchać pozostałych 
świadków, tego dnia 
lub w niedługim cza-
sie należy spodzie-
wać się wyroku.

Kolejna sesja SR odbyła się 14 stycz-
nia. Sąd zamierzał przesłuchać pięcio-
ro świadków. Na rozprawę stawiło się 
czworo z nich, jednak czas pozwolił 
jedynie na wysłuchanie dwóch osób. 
Jako pierwsza przed zeznawała była 
naczelniczka Wydziału Infrastruktury 
Miejskiej i Środowiska Magdalena S.-
Z. 
Zarówno sąd, jak i oskarżenie skupili 
się przede wszystkim na spotkaniu w 
Urzędzie Miasta, które odbyło się w 
końcu grudnia 2009 roku, powołanym 
zespole do nadzorowania prac, proto-
kóle odbioru wykonanych robót i czy 

świadek znała szczegóły specyfika-
cji technicznej inwestycji. Natomiast 
oskarżyciela posiłkowego Dorotę Ey-
symontt interesowała wiedza świadka 
na temat zatrudniania na budowie 
podwykonawców.
- Uczestniczyłam w grudniowym spo-
tkaniu jako obserwator i było to jedyne 
moje uczestnictwo w tym gremium - 
opowiadała M.S.-Z. - Oprócz mnie w 
sali znajdował się burmistrz Tuderek, 
oskarżona, jako kierowniczka projek-
tu, wiceburmistrz M. Zaremba, był 
również pan S. oraz inne, nieznane 
mi osoby. Rozmawiano o realizacji in-
westycji i powołano zespół do odbio-
ru prac. W zespole pani Towalewska 
występowała jako szefowa Zakładu 
Oświatowego, a także jako kierownicz-
ka całości. Każdy podpisywał proto-
kół indywidualnie i choć wiedziałam, 
że część prac nie została wykonana, 
wiedziałam również, że został spo-
rządzony aneks, ustanowiono także 
zabezpieczenie więc złożyłam podpis 
pod dokumentem. Dowiedziałem się 
od pani P., że burmistrz Tuderek - wie-
dząc, że zajmowała się już kilkoma 
budowami -  poprosił ją o nadzór nad 
budową boisk. Natomiast o podwyko-
nawcach dowiedziałam się dopiero w 
rozmowie z panią Eysymontt, która 
poinformowała mnie o niezapłaco-
nych dla niej przez głównego wyko-
nawcę fakturach.
Przed rozpoczęciem zadawania pytań 
obrońca oskarżonej poprosił o złoże-
nie przyrzeczenia przez świadka co do 
jego prawdomówności. Z wnioskiem 
nie zgodziła się prowadząca rozpra-
wę sędzia Katarzyna Pydych.  Sąd ar-
gumentował, że świadek winien być 
przesłuchiwany w jednym rygorze, a 
z odebrania przyrzeczenia obie strony 

zrezygnowały na początku zeznań.
Obrońca pytał o dokument powołu-
jący świadka do komisji odbioru prac 
czy świadek odczuwał presję ze strony 
burmistrza Tuderka nalegającego na 
szybkie zakończenie inwestycji, po-
wrócił również do grudnia 2009 roku 
i spotkania w ratuszu.
- Widziałam zarządzenie burmistrza 
powołującego mnie i inne osoby do 
komisji mającej odebrać prace - mó-
wił świadek. - Burmistrz nie wywierał 
bezpośredniej presji, lecz była mowa 
o szczególnych warunkach. Zła, unie-
możliwiająca kontynuowanie dalszych 
prac pogoda oraz zbliżający się koniec 
roku zawsze powodują presję i tak było 
w tym przypadku. Na grudniowym 
spotkaniu radzono głównie o tym, co 
zrobić, aby zadanie zostało zrealizowa-
ne i żeby nie narazić gminy na straty. 
W przypadku nieodebrania inwestycji 
do końca roku istniało niebezpieczeń-
stwo zwrotu dofinansowania i między 
innymi dlatego sporządzono aneks.
Adwokat oskarżonej chciał również się 
dowiedzieć w jakich okolicznościach 
świadek zakończyła pracę w UM i czy 
w prowadzonym przez świadka wy-
dziale stwierdzono nieprawidłowości.
- Pani burmistrz Towalewska dała mi 
wybór - stwierdziła M.S-Z.. - W jed-
nym ręku trzymała „dyscyplinarkę”, a 
w drugim wypowiedzenie za porozu-
mieniem stron z datą 17 luty 2013.
Na dalsze odpowiedzi sąd nie pozwo-
lił. 
- Panie mecenasie. Pan przesłuchuje 
panią jak oskarżoną nie jak świadka 
- podnosiła sędzia. - Okoliczności w 
jakich ze świadkiem rozwiązano umo-
wę o pracę nie jest przedmiotem tej 
rozprawy.
Po przesłuchaniu Magdaleny S.-Z. 

oskarżona złożyła oświadczenie.
- Żadne sprawy finansowe dotyczące 
budowy boisk nie były konsultowane 
ani ze mną, ani z zespołem zarządza-
jącym - stwierdziła B. Towalewska. 
- Wszystko, włącznie z karami umow-
nymi, czy odsetkami załatwiała pani P. 
oraz burmistrz Tuderek.
Ponieważ przesłuchanie pierwszego 
świadka mocno przeciągnęło się w 
czasie, przesłuchano jeszcze tylko Ja-
nusza S., natomiast pozostali świadko-
wie mają zostać przesłuchani 3 lutego.
Pracujący w tamtym czasie w Zakła-
dzie Oświatowym jako specjalista do 
spraw remontów Janusz S. mówił o 
składzie osobowym zespołu zarzą-
dzającego i komisji odbioru, o aneksie 
do protokółu, oraz o 5-procentowym 
zabezpieczeniu, które zostało wpisa-
ne do dziennika budowy. Wspominał 
również o roli oskarżonej.
- Bogusława Towalewska jako kierow-
nik projektu miała nadzór na całością 
zadań - mówił świadek. - Jej rola to 
spajanie całości, a szczególne  organi-
zacja zajęć sportowych. Kontrola prac 
budowlanych była poza nią, a „bu-
dowlankę” nadzorował Urząd Miasta, 
a personalnie pani P. Nad projektem 
czuwała gmina, a Zakład Oświatowy 
brał w nim udział pod względem tech-
nicznym. Użyczaliśmy ksero i kompu-
tery, a wszyscy byliśmy zatrudnieni na 
umowę zlecenie.
W tym miejscu warto przyjrzeć się 
kilku wydanym w 2009 roku doku-
mentom. W umowie finansowej z 30 
września 2009 roku i podpisanej przez 
burmistrza Tuderka artykuł nr 23 
wskazuje jednoznacznie na dyrektora 
Zakładu Oświatowego jako kierowni-
ka projektu. Również zarządzenie bur-
mistrza Wałcza nr 105/09 z 27 sierpnia 

2009 powołujące skład zespołu zarzą-
dzającego wskazuje oskarżoną jako 
kierownik projektu.
Natomiast Umowa nr 44 zawarta 9 
września 2009 roku pomiędzy gminą 
miejską Wałcz reprezentowaną przez 
burmistrza Zdzisława Tuderka, a Bo-
gusławą Towalewską mówi o świad-
czeniu usług na warunkach zlecenia. 
Zlecenie obejmuje realizację „Projektu 
PL 0441 Otwarte strefy boisk i rekre-
acji w mieście Wałcz”. W umowie stoi, 
że zleceniodawca powierza, a zlecenio-
biorca zobowiązuje się do pełnienia 
obowiązków kierownika projektu, a 
do jego zadań będzie w szczególności 
należało między innymi: odpowiada-
nie za poprawność zadań w ramach 
projektu, ich terminową realizację i 
zgodność z harmonogramem oraz za-
pewnienie zasadniczej kontroli prowa-
dzonych działań.
W paragrafie 4.1 tej umowy jest mowa 
o wynagrodzeniu. Bogusława To-
walewska jako kierownik projektu 
otrzymywała w okresie od 7.09.2009 
do 31.12.2009 kwotę 2500 złotych 
brutto miesięcznie. Od 1.01.2010 do 
31.12.2010 kwotę 2575 złotych brut-
to miesięcznie, a od 1.01.2011 do 
30.04.2011 kwotę 2652,25 złotych 
brutto miesięcznie. W sumie, według 
tej umowy, zleceniobiorca otrzymał 
za dodatkową pracę ponad 50 tysięcy 
złotych brutto.
Sąd ogłosił odroczenie rozprawy do 3 
lutego. W tym dniu ma zostać przesłu-
chanych troje pozostałych świadków 
lub mają być odczytane ich wcześniej-
sze zeznania. Być może już wtedy lub 
w najbliższym czasie zapadnie wyrok.
piotr

Dwa miliony do zwrotu
Gmina wiejska Wałcz 
jest zmuszona zapła-
cić jednemu z wałec-
kich przedsiębiorców 
odszkodowanie. Wójt 
nie odżegnuje się od 
zobowiązań, ale jego 
wątpliwości budzi wy-
sokość kwoty. Prawie 2 
miliony złotych to we-
dług władz samorządo-
wych zbyt duża suma. 

O sprawie pisaliśmy kilkakrotnie. 
Dotyczy ona działki, jaką poprzed-
nia ekipa rządząca gminą sprzeda-

ła wałeckiemu biznesmenowi. 10 
ha zostało zakupionych kilka lat 
temu z zasobów skarbu państwa. 
Później powstał plan przestrzen-
nego zagospodarowania, który zo-
stał uchwalony przez Radę Gminy.
- Niestety w tamtym okresie ów-
czesny wójt podpisał decyzję 
o podziale tej ziemi na dział-
ki budowlane i klamka zapadła 
-  mówi Jan Matuszewski, wójt 
gminy Wałcz. - W planie cześć to 
działki budowlane, cześć to dro-
gi wewnętrzne, a cześć to drogi 
publiczne. A zgodnie z Ustawą o 
gospodarce nieruchomościami, 
jeżeli w planie wykazano drogi 
publiczne, to z mocy tej ustawy 

przechodzą one na mienie komu-
nalne gminy, a właścicielowi z tego 
tytułu należy wypłacić odszko-
dowanie, które nalicza starosta.
Pierwsza wycena działki (4,6 
ha) przekazanej na drogi pu-
bliczne wynosiła 1,960,000 zł. 
Gmina odwołała się od tej de-
cyzji i wojewoda ją uchylił. Ko-
lejna, niedawno dokonana wy-
cena, była podobna, a została 
obniżona zaledwie o ok. 10 tys. zł.
- Wyceny ziemi dokonała wybra-
na w przetargu specjalistyczna 
firma - podkreśla starosta wałecki 
Bogdan Wankiewicz. - Poprzedni 
rzeczoznawca wycenił ziemię na 
ok. 2 mln zł i zostało to zakwestio-

nowane przez wojewodę. W wyce-
nie wykazano uchybienia, więc po-
prosiliśmy tę samą firmę o kolejną 
wycenę, aby mogła te uchybienia 
naprawić. Uważamy, że kwota jest 
za wysoka i dlatego zwróciliśmy 
się ponownie do gminy i do inwe-
stora, aby w ciągu dwóch tygodni 
wypowiedzieli się na ten temat. 
Czekamy na ich opinię i później 
ponownie się nad tym pochylimy.
- Nie uciekniemy od wypłaty od-
szkodowania, jednak jego wyso-
kość budzi nasze wątpliwości - po-
wtarza J. Matuszewski. - Ta kwota 
jest tak absurdalna, że trudno o 
niej spokojnie mówić. Otrzyma-
łem tę nieprzemyślaną schedę po 

poprzednikach i stało się nieszczę-
ście. Pierwszą wycenę uchylono, 
lecz druga, sprzed kilku dni, jest 
podobna i dlatego walczymy o jej 
zmniejszenie. Wynajęliśmy kan-
celarię adwokacką z Koszalina, 
aby pilotowała sprawę, a także 
osobę uprawnioną do sporządze-
nia kontrwyceny. Zdajemy sobie 
sprawę, że inwestor musi otrzymać 
odszkodowanie, jednak w naszej 
ocenie suma nie powinna przekro-
czyć 300 - 400 tys. zł. Są to nadal 
ogromne pieniądze, lecz wydaje 
się, że w tej sytuacji zupełnie realne.
piotr
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Noworocznie u Amazonek
Prezenty, wzrusza-
jący koncert kolęd i 
pyszna kolacja... Tak 
wyglądało spotkanie 
noworoczne człon-
kiń Stowarzyszenia 
Kobiet Ziemi Wałec-
kiej „Amazonka”, 
które odbyło się 14 
stycznia.

- Noworoczne spotkanie to szcze-
gólna okazja bardzo przez amazon-
ki lubiana, bo amazonki lubią się 
spotykać. Okazja jest wyjątkowa: 
święta, nowy rok, nowe wyzwania 
- mówiła prezes stowarzyszenia 
Barbara Lisowska. - W nowym 
roku chciałabym wszystkim ży-
czyć zdrowia, ono jest najważniej-
sze i my, amazonki, najlepiej o tym 
wiemy; spełnienia marzeń, a resz-

tę życzeń wyrażę takim krótkim 
wierszykiem: piękna jest radość w 
święta, ciepłe są myśli o bliskich, 
niech pokój, miłość i szczęście oto-
czy dzisiaj nas wszystkich.
Uczestnicy spotkania wysłucha-
li koncertu kolęd w wykonaniu 
zespołu „Między nami” pod kie-
runkiem Marka Giłki i część osób 
nie kryła wzruszenia. Po koncer-
cie był poczęstunek oraz życzenia 

od gości, którzy wręczali również 
noworoczne prezenty: burmistrz 
Wałcza ozdobę do biura stowarzy-
szenia, burmistrz Mirosławca, któ-
ry po raz pierwszy gościł u amazo-
nek, podarował maskotkę żubra, 
sekretarz gminy Wałcz wręczyła 
kosz pełen słodyczy, a starosta ... 
niespodziankę, którą przekaże w 
najbliższym czasie.
ks

Sprzedaż tradycyjna 
jest nadal najpopular-
niejszym sposobem za-
wierania umów. Czy to 
robisz zakupy w skle-
pie, czy zawierasz umo-
wę na usługę teleko-
munikacyjną w salonie 
sprzedaży lub zlecasz 
naprawę sprzętu domo-
wego, to przedsiębiorca 
ma zawsze określone 
obowiązki informacyjne 
wobec konsumenta.

Przed zawarciem umowy przedsię-
biorca musi cię poinformować w 
sposób jasny i zrozumiały o:
- danych identyfikujących przed-

siębiorcę ( np. NIP lub KRS), adre-
sie i numerze telefonu,
- głównych cechach świadczenia, z 
uwzględnieniem jego przedmiotu i 
sposobu w jaki przedsiębiorca bę-
dzie się z tobą porozumiewał,
- łącznej cenie lub wynagrodzeniu 
(wraz z podatkami) wynikających 
z umowy,
-odpowiedzialności przedsiębior-
cy za jakość świadczenia (przewi-
dzianej przez prawo),
- sposobie i terminie spełnienia 
świadczenia przez przedsiębiorcę i 
stosowanej przez niego procedurze 
rozpatrywania reklamacji,
- zakresie usług gwarancyjnych 
oraz usługach posprzedażnych,
- czasie trwania umowy oraz spo-
sobie i przesłankach jej wypowie-
dzenia, 

- funkcjonalności treści cyfrowych 
oraz mających zastosowanie tech-
nicznych środkach ich ochrony,
Powyższe informacje nie muszą 
zostać ci przekazane w przypadku 
drobnych umów życia codzienne-
go, wykonywanych natychmiast 
po zawarciu. Dotyczy to np. za-
kupu artykułów spożywczych lub 
napojów, których spożycie może 
nastąpić zaraz po zakupie, bądź 
nabycia biletu do kina bezpośred-
nio przed rozpoczęciem seansu.

Mieczysława Łukaszewicz,
 prezes wałeckiego oddziału
Federacji Konsumentów

Umowy zawierane tradycyjnie

KĄCIK KONSUMENTA
Wyrok bez rozprawy
Na dwa lata w zawie-
szeniu na trzy lata pró-
by skazany został były 
nauczyciel z Płociczna, 
który oskarżony został 
o doprowadzenie uczen-
nicy do poddania się 
tzw. innym czynnościom 
seksualnym. Kara może 
wydawać się łagodna, 
jednak sąd wziął pod 
uwagę wszelkie okolicz-
ności, które nie wska-
zywały na stosowanie 
wobec nieletniej prze-
mocy, jakiegokolwiek 
przymusu, a same „inne 
czynności seksualne” 
nie były drastyczne.

Prokuratura i rodzice uczennicy 
wyrazili zgodę na to, by oskarżony 
Piotr U. skorzystał z możliwości 
dobrowolnego poddania się karze. 
- Wzięto tu pod uwagę przede 

wszystkim dobro pokrzywdzonej. 
Choć rozprawa toczyłaby się za-
pewne z wyłączeniem jawności, 
byłoby to dla niej bardzo trudne 
przeżycie. Należało to jak najszyb-
ciej zakończyć, żeby dziecko mo-
gło wrócić do środowiska i nor-
malnego funkcjonowania, co - jak 
podkreślam - stało się za aprobatą 
rodziców i oskarżyciela - mówi 
prezes Sądu Rejonowego w Wałczu 
Małgorzata Dering. - Wina oskar-
żonego nie pozostawia żadnych 
wątpliwości, jednak należy wziąć 
pod uwagę wszystkie okoliczno-
ści. Między innymi fakt, że to po-
krzywdzona była stroną inicjującą 
pewne kontakty, co oczywiście 
oskarżonego nie usprawiedliwia. 
Oskarżonemu nie wolno ponadto 
zbliżać się do uczennicy na odległość 
mniejszą niż 10 metrów i kontak-
tować z nią w jakikolwiek sposób. 
piotr
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Noworoczna gala już pełnoletnia
16 stycznia w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Re-
kreacji w Wałczu odby-
ła się XVIII Gala Nowo-
roczna organizowana 
przez wałecki oddział 
Północnej Izby Gospo-
darczej i Urząd Miasta. 
Gala to czas podsumo-
wania minionego roku, 
spotkania władz miasta 
ze środowiskami go-
spodarczymi, społecz-
nymi i zaproszonymi 
gośćmi oraz okazja do 
wręczenia wyróżnień.

Oficjalnego otwarcia dokonały bur-
mistrz Bogusława Towalewska i prezes 
wałeckiego oddziału Północnej Izby 
Gospodarczej Lidia Piestrzeniewicz.
- Rok 2015 skończył się dla naszego 
miasta dobrze, a nowy rok będzie dla 
nas wszystkich o wiele lepszy, cho-
ciażby z tego powodu, że zaczynają się 
pieniądze unijne. Razem ze wszystki-
mi gminami i powiatem przystąpili-

śmy do kontraktu samorządowego, a 
to oznacza, że będziemy mieli spore 
dofinansowanie z środków unijnych. 
Myślę, że państwo jako przedsię-
biorcy także do tych konkursów 
przystąpicie - mówiła burmistrz. 
- Za nami bardzo ważny rok, rok 
ważnych zmian na szczeblu wła-
dzy i jakkolwiek zapatrujemy się 
na te zmiany, to mam nadzieję, że 
kreatywność przedsiębiorców po-
zwoli pokonać wszystkie przeszko-
dy - mówiła L. Piestrzeniewicz.
Gala była okazją do posumowa-
nia minionego roku, a o najważ-
niejszych wydarzeniach w mieście 
opowiedzieli prowadzący spotkanie 
Małgorzata Ejma i Karol Solarski. 
W trakcie uroczystości wyświetlono 
prezentację ukazującą miniony rok. 
Spotkanie było także okazją do 
wręczenia wyróżnień. Wręczono 

gratulacje z okazji 20-lecia działal-
ności firmy DCM Maschinenbau, 
10-lecia firmy Power Tech i 10-le-
cia Warsztatów Terapii Zajęciowej. 
Dla WTZ nie była to jedyna na-
groda tego wieczoru. Kierownik 
WTZ Jolanta Pawlus odebrała sym-
boliczny czek na 2.000 zł od spon-
sora - firmy DCM Maschinenbau.
Nagrodę Północnej Izby Gospodar-
czej w konkursie „Aktywny w Izbie” 
odebrał właściciel Centrum Ksero i 
Studia Reklamy Michał Śmist. Laur 
Złotej Korony w kategorii gospodar-
czej otrzymały Polskie Zakłady Zbo-
żowe Wałcz, a w kategorii społecznej 
Środowiskowy Dom Samopomocy.
- Działamy od piętnastu lat na rzecz 
osób o szczególnym rodzaju niepeł-
noprawności, są to osoby, które moc-
niej czują, inaczej rozumieją i dlate-
go bardziej cierpią. Gdybym miała 
podsumować te 15 lat działania, to 
chciałam powiedzieć, że oswajamy 
rzeczywistość tę niepełnosprawną 
osobom sprawnym oraz odwrotnie 
i robimy to po swojemu - mówiła 
kierownik ŚDS Anna Baculewska.
- Rok 2016 będzie na pewno bardzo 
ciekawy, bowiem zmieniło się wie-
le, ale myślę, że jeszcze jedna rzecz 
powinna się zmienić na pewno - to, 

co powinno nas łączyć i pomóc ro-
zumieć relacje pomiędzy światem 
polityki lokalnej i krajowej a gospo-
darką, biznesem, przedsiębiorcami 
- mówił senator Grzegorz Napie-
ralski. - Ta współpraca dotychczas 
źle się rozwijała, a podejmowane 
decyzje nie zawsze były dobre; my 
nie rozumieliśmy problemów firm, 
przedsiębiorcy nie rozumieli nas. 
Jesteśmy krajem, który szybko się 
rozwija, o dużym potencjale i je-
żeli chcemy dogonić świat i rozwi-
jać polską gospodarkę, musimy ze 
sobą współpracować. My, politycy, 
powinniśmy słuchać waszych do-
świadczeń i realizować je na pozio-

mie ustaw i decyzji samorządowych. 
Wierzę głęboko, że tak się stanie.
- W Szczecinie Wałcz jest postrze-
gany jako miasto naprawdę du-
żych sukcesów i życzę państwu, 
aby w nowym roku tych sukcesów 
było jeszcze więcej - mówił pre-
zes Północnej Izby Gospodarczej 
w Szczecinie Dariusz Więcaszek 
Po części oficjalnej goście obejrzeli 
występ w wykonaniu grupy tanecz-
nej Skandi prowadzonej przez Izabe-
lę Browarską, a po kolacji wystąpiła 
gwiazda wieczoru Stanisław Soyka.
ks
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W dzisiejszym artykule nadal o zmia-
nach w Kodeksie pracy. Przybliżone 
zostaną wyjątki od sytuacji, w której 
pracodawca może zatrudnić pracow-
nika najwyżej na 3 umowy o pracę na 
czas określony, których łączna długość 
nie będzie mogła przekroczyć 33 mie-
sięcy
Wyjątki
Znowelizowany art. 251 par. 4 Kodek-
su pracy przewiduje 4 wyjątki od zasa-
dy zawierania maksymalnie 3 umów o 
pracę na czas oznaczony, których łącz-
ny czas nie może wynosić więcej niż 33 
miesiące. Do wyjątków tych zalicza się 
umowa zawarta w  celu:
1) zastępstwo pracownika w czasie 
jego nieusprawiedliwionej nieobecno-
ści w pracy,
2) wykonywania pracy o charakterze 
dorywczym lub sezonowym,
3) wykonywania pracy przez okres ka-
dencji, a także
4) w przypadku gdy pracodawca wska-
że obiektywne przyczyny leżące po 
jego stronie.
W przedstawionych sytuacjach umo-
wa o pracę zawarta na czas oznaczony 
może być zawarte jedynie w sytuacji, 
gdy służy to zaspokojeniu rzeczywi-
stych potrzeb pracodawcy oraz jest 
niezbędne w odniesieniu do okolicz-
ności zawierania umowy, co powinno 
zostać określone w umowie.
Znowu nie wiadomo
W praktyce w związku z powyższy-
mi wyjątkami może pojawić się jeden 
(miejmy nadzieję dość szybko wyja-
śniony przez orzecznictwo) problem 
– co oznacza zwrot „obiektywne przy-
czyny leżące po stornie pracodawcy”? 
Jest to określenie nieostre, które w każ-

dej, indywidualnej sprawie będzie mu-
siało być skonkretyzowane przez sąd 
czy organ kontrolny. Stanowi to, przy-
najmniej w pierwszym okresie stoso-
wania tego przepisu, duże niebezpie-
czeństwo dla pracodawców, ponieważ 
to oni będą podejmować ryzyko okre-
ślenia tego wyjątku. Pewnego rodzaju 
wytyczną dla pracodawcy może być 
stanowisko okręgowego inspektora 
pracy bowiem to jego należy informo-
wać o zawarciu umowy o pracę na czas 
określony w oparciu o taką przyczynę. 
Obowiązek ten ma być swoistą ochro-
ną przed nadużyciami przy stosowa-
niu tego przepisu przez pracodawców. 
Problemy z interpretacją pojęcia 
„obiektywnych przyczyn” z biegiem 
czasu powinny zniknąć w związku z 
przyjęciem pewnych założeń i uszcze-
gółowieniem (wskazaniem w orzecze-
niach przypadków, które będą spełnia-
ły wymóg „obiektywnych przyczyn”) 
przepisu przez orzecznictwo sądowe. 
Powinno się dla przykładu pojawić 
odpowiedź na pytanie, czy fakt, że in-
spektor pracy nie miał zastrzeżeń do 
zastosowania wyjątku będzie wpły-
wało na ocenę umowy przez sąd, czy 
będzie to jednak bez znaczenia?
To dobrze, czy źle?
Do zmiany w Kodeksie pracy należy 
podchodzić raczej pozytywnie. Sytu-
acja, w której nie było do końca wiado-
mo, czy dana umowa (np. zawarta na 
7 lat umowa na czas określony) będzie 
już traktowana jako umowa na czas 
nieoznaczony czy jednak nie, była nie-
korzystne zarówno dla pracownika jak 
i dla pracodawcy. Raczej pozytywnie 
należy też ocenić zrównanie terminów 
wypowiedzenia dla poszczególnych 
rodzajów umów- wszelkie ujednolice-
nia czy uproszczenia w prawie należy 
z zasady oceniać pozytywnie. Szykuje  
nam się więc mała rewolucja, z naci-
skiem na mała, jednak dla wielu pra-
cowników bardzo znacząca. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Zmiany 
w Kodeksie pracy

PRAWNIK RADZI



Do fotografa przychodzi 
pingwin i żyrafa proszą o 

wspolne zdjecie. 
Fotograf pyta: 

- czarno-biale czy w kolorze? 
Na to pingwin: 

- a w ryj chcesz... 

Przez pustynię idą Polak, 
Niemiec i Rosjanin. Są bar-
dzo zmęczeni. Nagle widzą 

dwugarbnego
 wielbłąda. Polak usiadł na 
jednym garbie, Niemiec na 

drugim. 
- A gdzie ja? - pyta żałośnie 

Rosjanin. 
Polak podnosi ogon 

wielbłąda i mówi: 
- A ty, Sasza, do kabiny. 

Wieczór. Syn, przed wyj-
ściem na miasto, szuka cze-
goś w szufladzie. Przygląda 

się temu ojciec: 
-Czego tam szukasz? 

-Latarki. 
-Po co ci? 

-Bo idę na randkę. 
-Za moich czasów na randki 

chodziło się bez latarki! 
-I patrz, na co trafiłeś!

Józek! Zagadka: czym różni 
się zasłona od papieru 

toaletowego? 
-Nie wiem. 

-Czyli to Ty...

Przychodzi facet do 
sklepu fotograficznego 

i mówi: 
- Poproszę o episkopat. 

- Chyba chciał Pan 
powiedzieć - epidiaskop? 

- Możliwe. 
W szkole nigdy nie byłem 

prymasem.
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Na cztery łapy....
Jak nauczyć psa aportowania? 

Ciąg dalszy
Jeśli pies będzie wypluwał przedmiot 
po naszym odejściu, musimy powró-
cić do czworonoga i ponownie włożyć 
mu go do pyska. Inaczej z nauki nic 
nie będzie. Kiedy pies będzie karnie 
trzymał przedmiot, próbujemy przy-
wołać go do siebie, wydając rozkaz 
„aport-noga”. Możemy spotkać się z 
sytuacją, kiedy pies nie zechce pobiec 
do wyrzucanego przedmiotu. Należy 
wówczas przypiąć mu smycz do obro-
ży, wyrzucić przedmiot na odległość 
kilku metrów i wydając rozkaz „aport”, 
pobiec z psem do leżącego przedmio-
tu. Gdy znajdziemy się na miejscu, 
wskazujemy ręką na leżący przedmiot 

i wydajemy rozkaz „aport”. Jeśli pies 
go nie podejmie, sami go podnosimy 
i wkładamy wychowankowi do pyska, 
wydając rozkaz aport, po czym od-
prowadzamy psa do punktu wyjścia, 
gdzie odbieramy przedmiot, wydając 
rozkaz „oddaj”. Są to ćwiczenia bardzo 
żmudne, dlatego należy prowadzić je z 
przerwami aż do osiągnięcia sukcesu. 
Może się również zdarzyć, że pies po-
biegnie do wyrzuconego przedmiotu, 
ale zacznie z nim biegać i nie przyjdzie 
do nogi. W takim wypadku przypina-
my mu do obroży linkę, następnie wy-
rzucamy przedmiot i wydajemy rozkaz 
„aport”. Jeśli pies nie wykona rozkazu 
„noga”, wówczas trzymaną w ręku lin-
ką przyciągamy go do siebie, odbiera-
my mu przedmiot i chwalimy go. Może 

być i tak, że pies podniesie przedmiot 
z podłoża, ale w drodze do nas będzie 
go gubił. W takim wypadku nie mamy 
innego wyjścia, jak każdorazowo pod-
biec do psa i ponownie nakazać mu, by 
podjął upuszczony przedmiot. W mia-
rę możliwości staramy się robić to w 
miejscu, w którym przedmiot upuścił.
Jeśli nauczyliśmy już psa pokonywa-
nia przeszkód i chodzenia po drabi-
nie, przystępujemy do nauki tych ele-
mentów z trzymanym przedmiotem. 
Podchodzimy z psem do przeszkody, 
nakazujemy czworonogowi zajęcie po-
zycji siedzącej, podajemy mu do pyska 
przedmiot i puszczamy wychowanka z 
rozkazem „aport-przeszkoda”. Podob-
nie postępujemy przy drabinie, z tą 
różnicą, że rozkaz będzie nieco inny: 

„aport-drabina”. Nie wszystkie psy są 
dobrymi aporterami: jedne robią to 
z pasją, inne z umiarkowanym zaan-
gażowaniem, jeszcze inne wprost nie 
znoszą tego szkolenia. Jeśli trafimy na 
psa szczególnie opornego, lepiej zrezy-
gnować z nauki aportowania. Bez tego 
ćwiczenia można się w zdecydowanej 
większości przypadków obejść.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, 
Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem 604 328 

544.

Tajne wykroczenie
Sąd Rejonowy w Wał-
czu wyłączył jawność 
rozprawy dotyczącej 
wykroczenia drogowe-
go, które bulwersuje 
działaczy Stowarzy-
szenia Prawo na Dro-
dze. Obserwują wałec-
ki proces i nagłaśniają 
sprawę w całym kraju.

Przedmiot procesu wydaje się banalny 
i dotyczy zajechania drogi przez jed-
nego z użytkowników drogi drugie-
mu. Wzięli w nim udział mieszkańcy 
znajdującej się w granicach gminy 
Wałcz miejscowości Łąki, a sama roz-
prawa jest zwieńczeniem trwającego 
od ponad 5 lat sąsiedzkiego sporu.
- Stowarzyszenie zainteresowało się 
sprawą, ponieważ proces toczy się za 
nasze, podatników, pieniądze, a wy-
daje się, że jest to sąsiedzki spór - po-

wiedział sekretarz SPnD Marek Wal-
czak. - Roman K. został obwiniony 
przez KPP w Wałczu, że 7 paździer-
nika 2013 roku wielokrotnie zajeż-
dżał drogę pojazdowi prowadzone-
mu przez Katarzynę M. Prywatnie 
są to sąsiedzi z jednej miejscowości 
i ich konflikt trawa już kilka lat. Nie 
wtrącamy się do sąsiedzkich kłótni, 
tylko chcieliśmy się po prostu prze-
konać czy przypadkiem ktoś nie za-
łatwia swoich sąsiedzkich porachun-

ków, wysługując się policją i sądem, 
działając na nasz koszt. Jednak sędzia 
Katarzyna Pydych wyłączyła jawność 
rozprawy bez podania przyczyn, co 
budzi naszą jeszcze większą ciekawość.
Całość postępowania, szczegó-
łowy opis zdarzenia oraz film 
z rozprawy utajniającej moż-
na zobaczyć na stronie stowa-
rzyszenia: prawonadrodze.org.pl
p
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Wskrzeszony turniej
Działacze KS Ko-
rona postanowi-
li wskrzesić trochę 
już zapomniany 
turniej bokser-
ski i zorganizowali 
pierwsze zawody o 
Złotą Koronę Wałcza.
Początkowo organizatorzy za-
planowali skromne i kameralne 
zawody. Za sprawą ponad setki 
uczestników z kilkunastu klubów 
całej Polski impreza przerodziła 
się w silnie obsadzony, ogólnopol-

ski turniej.
17 stycznia w sali gimnastycznej 
przy ulicy Bydgoskiej, gdzie na 
co dzień trenują pięściarze i gdzie 
odbywały się pierwsze turnieje o 
Złotą Koronę, rywalizowali za-
wodniczki i zawodnicy z 15 klu-
bów. Wśród nich kilku aktualnych 
mistrzów Polski oraz uczestni-
ków mistrzostw świata i Europy. 
Stoczono kilkanaście walk spa-
ringowych oraz 33 punktowane 
pojedynki. Z wałeckich pięściarzy 
swoje pojedynki wygrali Adrian 
Chytra, Kevin Kokoszka, Łukasz 
Ławysz, Dawid Piasecki oraz 
Bartłomiej Zając i Dominika Po-
grzebska. Ta ostatnia zawodnicz-
ka otrzymała ufundowany przez 

dyrektorkę ZS nr 4 RCKU  Dorotę 
Matuszak-Kołtan puchar dla naj-
lepszej zawodniczki turnieju.
Organizatorzy składają podzięko-
wania władzom samorządowym 
miasta i powiatu i gminy Wałcz, 
Zespołowi Szkół nr 4, a także fir-
mom: Victoria Cymes, Bar ToTu, 
1kadr studio, reklamy Ptak, Auto 
Szyby Rzymkowscy, zakład bu-
dowlano-transportowy Klekot, 
MOSiR, hurtownia warzyw i owo-
ców Jerzego Kruka, Zakład Go-
spodarki Komunalnej w Wałczu 
oraz PSB Mrówka za pomoc i do-
tychczasowe wsparcie.
Oprac. p
 

Miejski sportowy regres
Instytut Sportu w 
Warszawie ogłosił 
wyniki współzawod-
nictwa sportowego 
dzieci i młodzieży 
za rok 2015. Wałcz 
nie wypadł najgo-
rzej, jednak w po-
równaniu z poprzed-
nimi dwoma latami 
w wynikach w dać 
wyraźny regres.

W ogólnej klasyfikacji młodzi 
sportowcy z gminy miejskiej 
Wałcz zgromadzili na swoim kon-
cie 295,67 punktów, co wśród skla-
syfikowanych w kraju 867 gmin 
dało jej 90. miejsce. Wśród 3372 
polskich klubów najlepiej z Wałcza 
zaprezentowali się sportowcy WTS 
Orzeł, którzy z 65 punktami zajęli 
597. miejsce. UKS Ateny zdobył 52 
punkty (757. miejsce), KS Korona 
48 punktów (825), UKS Libero 
41,67 „oczek” (910), Boxing Team 
31 punktów (1139), KS Żak 22 i 
1421 lokata, SP Orzeł 2010 Wo-

men 12 punktów (1998), a UKS 
Victoria z 10 punktami uplasowała 
się na 2107 miejscu.
Wałcz w województwie zachod-
niopomorskim zajął czwarte miej-
sce, a zdobyte w 2015 roku 295,67 
punktów to znacznie niższy wynik 
niż w poprzednich latach. Przypo-
mnijmy, że w 2014 roku wałeccy 
sportowcy wywalczyli 360 punk-
tów, a rok wcześniej 450 i byli trze-
cią siłą w województwie.
p

REKLAMA
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Międzynarodowy sukces
W XIV Międzynaro-
dowym Festiwalu 
„Intershow” wał-
czanka Agata Bucz-
kowska wyśpiewała 
pierwsze miejsce.
Eliminacje wstępne odbyły się 
między 4 a 9 stycznia w Nowym 
Targu, a wśród uczestników byli 
młodzi artyści z siedmiu krajów: 
Polski, Ukrainy, Białorusi, Rosji, 
Estonii, Mołdawii i Chin. Agata 
zaśpiewała dwie piosenki: w języ-
ku polskim i angielskim i przeszła 
do finału, w którym wystąpiło 24 
artystów. Agata nie dała szans ry-
walom i zajęła pierwsze miejsce.
- W festiwalu udział wzięło trzy-
stu zawodników, byli to zarówno 
wokaliści, jak i tancerze. Na gali 
finałowej śpiewałam jako ostatnia 
- opowiada Agata. - Bardzo podo-
bał mi się ten festiwal, nawiązałam 
wiele nowych znajomości, ale spo-
tkałam też znajomych z wcześniej-
szych konkursów.

To nie pierwszy tak spektakularny 
sukces młodej wokalistki. Agata 
od kilku lat występuje na festiwa-
lach ogólnopolskich i międzynaro-
dowych i z każdego przywozi na-
grody. Na co dzień Agata trenuje 
głos pod kierunkiem Małgorzaty 
Izban, z którą spędza każdą wolną 
chwilę, a od niedawna współpra-
cuje również z trenerem wokal-
nym Markiem Stawińskim.
- To mój taki mentor, gdy mam 
jakiś problem to on potrafi wy-
słuchać, pomóc, podpowiedzieć, 
co robić. Bo śpiewanie to nie tyl-
ko wydawanie z siebie głosu, tak 
naprawdę śpiewa się głową. Jeżeli 
myślisz, że czegoś nie zaśpiewasz 
to ci się to nie uda i odwrotnie - 
mówi Agata.
Miesiąc wcześniej Agata zwycięży-
ła w XII Ogólnopolskim Przeglą-
dzie Piosenki Europejskiej „Nutka 
Poliglotka” w Warszawie. Relację z 
tego festiwalu będzie można obej-
rzeć w programie TVP ABC. Na-
tomiast w planach na bieżący rok 
jest m.in. trasa koncertowa. Aga-
ta zaśpiewa swojego singla jako 

gość specjalny podczas koncertów 
w pięciu miastach Polski (Rze-
szów, Szczecin, Katowice, Łódź i 
Gdańsk). Jest to nagroda za zwy-
cięstwo w konkursie Radia Young 

Stars. Na facebooku młode fanki 
już piszą, że nie mogą doczekać się 
jej występu...
ks
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Siatkarze słabiutko
Zawodnicy UKS Vol-
ley brali udział w 
ogólnopolskim tur-
nieju minipiłki siatko-
wej, jednak wypadli 

poniżej oczekiwań.
W rozegranym w Szczecinku 16 i 
17 bm. turnieju rywalizowało 40 
zespołów z Starogardu Gdańskie-
go, Krotoszyna, Kędzierzyn Koź-
la, Gubina, Lęborka, Koszalina, 

Kołobrzegu, Zbąszynka, Darłowa, 
Szczecinka i Wałcza. Niestety ab-
sencja z powodu choroby kilku 
zawodników oraz spowodowany 
długą, świąteczną przerwą brak 
treningów sprawił, że wałczanie 
stanowili tło dla rywali.
Najlepiej zaprezentowali się Do-
minik Szmyt i Seweryn Miazga, 
którzy w kategorii dwójek zajęli 
10. miejsce. W tej samej kategorii 
Jakub Grygorcewicz i Oskar Za-
paśnik uplasowali się na 13. pozy-
cji. Wśród trójek Hubert Drewka, 
Oskar Brożek i Przemysław Gra-
dzik zajęli 11. miejsce, a Jakub 
Wójcicki, Nikodem Książek i Igor 
Tęcza byli 13. Każdy zespół w tur-
nieju rozegrał po 20 spotkań i było 
to spore doświadczenie, zwłaszcza, 
że niektóre wałeckie zespoły w tych 
składach grały po raz pierwszy. Na 
kolejny turniej siatkarze UKS Vol-
ley wybierają się do Gdańska.
Oprac. p
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